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Pierwszorzędne urządzenia lecznicze, z zastosowaniem motorów parowych 


i elektrycznych. Wszelkie urządzenia do zabaw i rozrywek umysłowych. 


Kuchnia wykwintna. 


Cena od 8 koron wzwyż. „a* Ogrzanie centralne i oświetlenie elektryczne. 
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(Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poreka). 


| w ielki skład towarów mieszanych leta. 
Wszelkie towary kolonialne i spożywcze. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego Perfumeryę, bieliznę, 


Wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. wchodzące, Wyroby koszykarskie, Zabawki. či 
Porcelane, szkło, lampy i przybory do lamp, Nafte, farby, lakiery; materyały pisemne. Wyprzedaż serdaków własnego wyrobu, Ę 
Naczynia kuchenne blaszane i żelazne. Przybory do szycia, toaletowe i galanteryjne. Wielki skład wyrobów drzewnych rzeżbionych œ 


Spółka handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju potrzebne towary, 
~- tak dla ludności miejscowej jak i dla przybywającychym na sezon on 
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A DROGUERYA „POD KORONĄ“: eS 
ee EM ILA re CLOSMANNA Ç 
KO) MAGISTRA FARMACVI 1-276 e CB 
Ra Palac po cenach najniższych: perfumeryę i kosmetyki, wody mineralne, opatrunki chirurgiczne; linoleum, 2 
SA Ą : _ wina, koniaki lecznicze, malage, marsale i t. P. środki do skladu aptecznego naležace. Na" 
; S Aparaty fotograficzne, prawdziwa herbata rosyjska- karawanowa, czekolada Sucharda. — Cacao W puszkach i na wagę: ) se 
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Tygodnik zakopiański, poświęcony sprawom uzdrowiska i Tatr. 


Przedpłata wynosi: 


w miejsou z przesyłką pocztową ` 


Rocznieczz > ae: 12 koron 13 koron 

Polrocznie ove ao 6 , 50 hal. 
Kwartalnie amis GR Z, c ore SOS 
Miesigezme tea; iu 20% 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
ZAKOPANE, NOWOTARSKA 1. 
Numerów pojedyńczych po 30 h dostać można w biurze 


Administracyi oraz w księgarni L. Zwolińskiego, w skle- 
pach Spółki handl., I. F. J. Komendzinskiego i F. Słowika. 


W Krakowie do nabycia w agencyi Hopcasa i Salomonowej, Plac Marjacki; w Księgarni Wojnara, Szewska 13, oraz na dworcu kolei. 


REEERE RN] 


WŁODZIMIERZ TETMAJER. 


PIAST. 


SCENA VI. 


(Piast siada na drggu naprzeciw podróżnych). 


KIRYŁŁO. 
Z dalekich, bratnich stron 
idziemy przez te ziemie 
w słowiańskie całe plemię. 
Patrzymy w słońca nocny skłon. 


STRACHOTA. 


Ze słońca idziemy wschodu 
i zachód my. przebieżeli! 

a boscy strzegą anieli 
naszego chodu! 


KIRYŁŁO. 
I Boga braciom niesiemy 
i światło jaśniejsze słońca! 
Słowiańskie kraje od końca 
do końca nićm oświecićmy! 


STRACHOTA. 


Bo już w giermańskich kresach 
Chrystus panuje Bóg! 

Z nieba ludzkich strzeże dróg 
słoneczny Pan na niebiesach! 


PIAST. | 
Hej! dziadu! już nasz tu ksiądz 
Popiel, co w Gople ma wieżę, 


z niemieckim Bogiem przymierze 
zawarł, i w jarzmo chce nas wprządz! 
— Ni bogów starych się nie boi! 

w dyby kapłany kuje, 

Stryjce na ucztach truje, 

a Niemców tam ćma się roi! 


— Nie śmiałem pytać was 

jakoście nas witali, 

by was nie zgniewać zaś, 

bo wyście świata przebiegali 

kęs, — rozumu w głowach macie siła! 

— Moja się żona ciekawiła 

pytała tež, jak nas witacie 

jakiego Boga ze soba macie, 

cošcie go zwali, by nas strzegł! 
(wstaje i zapala sie) 

My się tych cudzych bogów boimy! 

Starzy nas strzegli od setnych lat! 

Praojcom naszym strzegli dziedziny! 

Z dawnymi bogi zeżyłem świat 

do wieku mego!—to im już nieść 

ofiary będę do końca wieku! 

A dy to przecie straszno człowieku, 

by zaś od bogów na dom, 

nie przyszła kara i srom! 

by nie spadł boży grom, 

na stary, cichy dom! 


Gdy bogów przestaniem czcić, 
gdy im zburzymy ołtarze, 

bogi nad ludzi mocarze! 

będą się mścić! 
W chorobach będziemy gnić! 
w rzekach wezbranych tonąć! . 
stodoły będą nam płonąć! 

bo Piorun-bóg uderzy! 
Niemieckich zbrojnych rycerzy 
przywiedą bogi nam w bory, 
ci nam spustoszą komory, : 
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uwieza žony, dzieci w plen 
powleką w grody niemieckie precz! 
Ogień i miecz ; 
spokojny nam rozproszy . sen! 


KIRYŁŁO. 


My więc przynosim wam w darze 

to, co wam Niemcy niosą mieczem. 

My się po ziemiach słowiańskich wieczem, 
Bogu stawiamy ołtarze! 


STRACHOTA. 
Nie takie wam niesiemy krzyze! 
Nie chcemy was nawracać krwią! 
Niemcy was ogniem oświecać chcą, 
my pokój niesiem pod wasze chyze. 
KIRYŁŁO. 
Przyszliśmy w ręce dać wam miecze, 
by więcej niemiecki już 
zbrojny nie uczył was wróż! 
byście sami zaświecili 
światło na lackich ołtarzach, 
byście sami zaniecili 
płomień wiary w braci twarzach! 
STRACHOTA. 
Lituj się braci człowiecze! 
oto od zachodu słońca 
chmury wam czarne grożą! 
Słowiańskie dziedziny trwożą! 
Chmury brzemienne zniszczeniem! 
przychodzim tu z ostrzeżeniem, 
Gore wam! na słońca skłonie! 
. (wstają) 
KIRYŁŁO. 
Oto sorabska, łużycka już płonie 
ziemia pożogą! spływa rzeką 
słowiańskiej krwi ! — wnet tu ścieką 
strumienie krasne, serdeczne, 
z niewinnych ciał utoczone, 
zaleją rzeki czerwone 
słowiańskie dziedziny odwieczne! 


STRACHOTA. 


Niemcy pod krzyża świętą osłonę, 
pod krzyża widome znaki, 
kryją, jak drapieżne ptaki 
krwiożercze żądze tajone. 
Miłosiernego powiadają Boga 
miłości głoszą słowo 
przedwieczne ludom — a owo 
krwią już spłynęła droga 
którędy szli. 

KIRYŁŁO. 

Gdzie ci wkroczą 
przed sobą krzyż, za sobą miecze 
niosą ukryte — wnet ociecze 
posoką kraj. — Tam Niemcy broczą 
w słowiańskiej krwi. — A jaki jest 
kraj co od Niemców otrzymał chrzest, 
morawski, lacki, czy Łużyce, 
czy wschodniej Marchii granice, 
tam już słowiańska šcichnie pieśń! 
Ojców dziedziny porośnie plesti... 


STRACHOTA. 
Więc wam niesiemy obrony 
miecze, Chrystusa szczyt! 
pszennych wam pól, ni srebrnych żyt, 
ni siół spokojnych, już zagony 
dzikie, niemieckie nie spustoszą ! 


KIRYŁŁO (uroczyście). 


Lecz oto Pan, z wieczorną rosą 

w jednę noc jasną, zstąpił k'nam, 

i zbudził nas, — i posłał sam: 

„Kiryłło wstań! powstań Metody! 

„Na zachód słońca, do szarej wody 
„wiślanej idźcie — do Karkonoszów! 

„na ruskie stepy —i w pełne wrzosów 
„Sławońskie bory — gdzie ino brzmi 
„słowiańska mowa — gdzie rosą lśni 
„słowiańskie pole—tam niech was biały 
„prowadzi Anioł — tam Mojej chwały 
„stawiajcie chramy — niech będą twierdzą 
„słowiańskim dzieciom — niechaj ich bronią 
„przed krwawą zbójów dzikich pogonią!“ 


STRACHOTA. s 


I oto, postuszni wezwaniu 
złote opuszczamy grody, 

co stoją na słońca wschodzie, 
idziemy — w słowiańskiej wodzie, 
mój brat Kiryłło i ja Metody, 
słowiańskie -dzieci chrzcić, 
święconą wodą rany myć, 
płaszczem Chrystusa kryć 
was przed dziką pogonią. 
Nasze was krzyże obronią 
przed mieczem niemieckim. 


PIAST. 


Ktoście! czy święci? — jako balsamy 
jest wasze słowo!—chrońcie wy nas! 
my obcej wiary nie wytrzymamy! 
Niemcy nam grobu gotują głaz! 
(Ściemnia sie). 
KIRYŁŁO. 


Już światła wam barbarzyńca 

nie będzie śmiał tu nieść! 
STRACHOTA, 

Bo wy z lackiego juž tyńca 

Chrystusowi dacie czešč! 
KIRYŁŁO. 


Bo światła przyszłości zorza 
nad bory słowiańskie świeci! 


STRACHOTA. 


Słowiańskich ziem powstają dzieci 
jak mur, od morza do morza! 


-(D=czm) 
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Kolej wązkotorowa Zakopane - Swinnica. 


Projekt wstępny kolei lokalnej wązkotorowej z Zakopanego pod 
Swinice systemem mieszanym (adhezya i zębnica). 


(Ciąg dalszy). 


A uwzględnić należy, że warunki trasy były bar- 
dzo wygórowane, bo Pilatus ma wzniesienia max. 48%, 
a R minim.: 80 m, Generoso max.: 22%, a R minim.: 
60 m, Rothhorn max.: 25%, R minim.: 60 m, Glyon- 
Naye max.: 22%, R minim.: 80 m, Schinige-Plate max. 
25% R minim.: 60 m, Jungfrau max.: 25%, R minim.: 
100 m. Jeżeli następnie rozważymy, że w Austryi wy- 
żej już wspomniane koleje górskie zębnicowe w Bośni 
o charakterze wybitnie strategicznym: Serajewo-Konijca 
i Travnik-Bugojno, przeznaczone więc do przewożenia 
armat, amunicyi i wojska, mają szerokość toru tylko 
076 m, to w naszym przypadku zupełnie odpowie 
zadaniu szerokość toru 80 centymetrowa tem bardziej, 
że czy z metrowej czy z 80 centymetrowej szerokości 
toru przeładowanie w Zakopanem musi mieć miejsce. 
Szerokość zaś toru 80 cm da się wybornie wyzyskać 
małymi łukami i lžejszymi spadkami przy budowie 
i exploatacyi, osobliwie gdzie na pośpiechu nie wiele 
zależy. Nadmieniamy także, że projektuje się linię je- 
dnotorową z odpowiedniemi mijankami, a z główną 
mijanką na Halach Gąsienicowych, położonych stosun- 
kowo płasko i w pośrodku linii. 


3. Roboty ziemne-podtorze. 


Teren, na którym się kolej projektuje, jest zbity 
i stały bez niebezpieczeństwa usuwisk — a wzdłuż ca- 
łej linii pod dostatkiem wybornego kamienia i drzewa 
budulcowego. Niebezpieczeństwo wylewu dzikich po- 
toków nie zagraża, gdyż będziemy mieli do czynienia 
tylko z potokiem „Bystrą“, która uregulowaną została 
w górnej części przez właściciela Kuźnic z powodu 
ujęcia w kanał murowany dla turbin, a w dolnej części 
przez do tego powołane władze — o tyle, że w zwy- 
czajnych warunkach korpusowi kolejowemu zagrażać 
nie będzie. Potok ten zwany także „Biały Dunajec", 
przyjmuje wody z sąsiednich potoczkow: „Jaworzyny“ 
i »Kaspereckiego", które leżą w blizkości projektowa- 
nej trasy. Zawieje śnieżne — gdyby ruch był prowa- 
dzony kiedy i późną jesienią — nie przedstawiają się 
także niebezpiecznie, gdyż przeciąg wiatrów w wąwo- 
zie Kuźnic nie ma znaczenia — na halach łamie się 
w kierunku południowym o szczyty Swinnicy — w kie- 
runku zachodnim o turnie: Srednią, Skrajną i przełęcz 
Liliowe. Snieg padający prostopadle według raportów 
kolei Rorschach-Heiden i Glyon-Naye w Szwajcaryi — 
utrzymujących ruch zimą i latem — nie: przeszkadza 
SM więcej, niż zwyczajnym kolejom w do- 
inach. 


*) Węgrzy przyjęli z ogromną sympatyą i zajęciem wiado- 
mości o projekcie inż. Dzieślewskiego. Dnia 3 sierpnia na walnem 
zgromadzeniu Tow. Węg. Karpackiego'w Szmeksie rzecz ta była 
„omawianą i żywo zainteresowała tamtejsze koła. (Przyp. redakcyi). 


Jako profil normalny (wobec 2 m szerokości a 3'3 m 
wysokości wozów, mierzonej od górnej krawędzi pod- 
kładu) przyjmujemy 42 m szerokość korony przy na- 
sypach i wykopach, mierzonej w wysokości rowów; 
pochylenie szkarpu nasypów 1:11/, zależne od mate- 
ryału. Rowy potrzebne do odprowadzania wody nie 
będą robione osobnem zagłębieniem, tylko wytworzą 
się same położeniem zewnętrznej Ściany bankietu 
i szkarpem wykopu. Na koronie leżeć będzie pokład 
żwiru 45 cm wysoki, zamknięty z obu stron kamien- 
nymi bankietami w szerokości 3:3 m. Roboty ziemne 
i w skale przyjmujemy przeciętnie po 10 m na metr 
bieżący kosztem 2:60 koron za metr, czyli 1:26 koron 
za m. b. Na rozszerzenia stacyjne w ziemi lub skale 
przyjmujemy dla Zakopanego 10.000 koron, pod Swin- 
nicą 14.000 K., a na czterech stacyach po 8.000 K, 
razem 56.000 koron. Przyjmujemy 1 m. muru oporo- 
wego na m. b. w cenie 18 koron. 

Na most nowy dla przekroczenia Bystrej w Ku- 
źnicach wstawiamy 10.000 koron — inne mosty i prze- 
pusty już istniejące będą odpowiednio wzmocnione; 
przyjmujemy na kilometr bieżący 3.500 koron. 

Na ewentualne przemiany dróg i zabezpieczenia 
wodne wstawiamy 500 koron na kilometr. Wysypanie 
podtorza według normalnego poprzecznego profilu wy- 
nosi 1:5 m na metr bieżący, licząc po 3:60 koron za 
m? z dowozem — wypada na metr bieżący toru ko- 
ron 5'40. 

4. Nawierzchnia. 


Długość torów. Na przestrzeni Zakopane-Ku- 
źnice długość toru wynosi 4.000 zz, na przestrzeni Ku- 
žnice-Swinnica 7.700 m, w rzucie poziomym dodatek 
200 m, tor stacyjny w Zakopanem 400 mz, tor stacyjny 
pod Swinnica 200 m, w czterech pośrednich stacyach 
600 m, — razem 13.150 m. 

Szyny ze stali zlewnej wagi 20 kg na metr bie- 
żący, długie 9m, a wysokie 100 mm. Podkłady po- 
przeczne z żelaza zlewnego długości 1:8 m, wagi 25 ko 
albo 12.2 kg/mb ułożone odpowiednio do ciśnienia osi 
parowozu i profilu szyny — co 80 cm jeden od dru- 
giego. Ustalenie szyn na podkładach i przymoco- 
wanie ich wzajemne uskutecznia się kątówkami i swo- 
rzniami na śrubach -wzmocnionych sprężynowymi pier- 
ścieniami. a 

Zębnica składa się z dwóch lamel (system! Abta) 
25 mm szerokich, zaopatrzonych w zęby odległe od 
siebie 120 mm. Długość zębnicy wynosi 1:80 m, a cię- 
żar na metr bieżący 2>175—35 kg. Zębnica leży 
55 mmm wyżej od szyny zwykłej, osadzona na specyal- 
nej żelaznej konstrukcyi, a przymocowana silnymi że- 
laznymi sworzniami. Nad 500/, jedna lamela — nad 
1000/, dwie lamele. Tory stacyjne i poboczne z powodu 
łagodnych spadków będą miały tylko jednę lamelę. 

Metr kompletnej nawierzchni systemu mieszanego 
waży 110 kg. Najwyższa przechyłka toru 30 mam. 


(C. d. n.) Waleryan Dzieślewski. 
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Przeciw Pradowi Wydawnictwo R. Lewandowskiego, 
napisał Maryan Wawrzeniecki, art.-malarz — — — 


DLAWCE". 


(Drobny przyczynek do historyi sztuki w epoce po-Witkiewiczowskiej). 


KSM 


ZAW 


SĘ 


Jan Matejko szeregiem swych prac dał wskazówki 
polskiemu artyście, iż poza techniką należy „mieć serce 
i patrzeć w serce" — prócz tego może mimo woli 
obrazy jego wykazywały tak wysoki stopień wyrobie- 
nia myślowego, taką inteligencyę potężną, iż patrząc 
na te płótna, wnosi się, że dla artysty potrzebny jest 
koniecznie pewien stopień ogólnego wykształcenia, a nie 
tylko samo wyrobienie techniczne. 


W tym samym czasie, gdy Matejko tworzył swe 


olbrzymie kompozycye, w Monachium kończyła się 
właśnie walka, prowadzona z wielką monumentalną 
sztuką, sztuką Corneliusa (| 1867), Kaulbacha (f 1874), 
Schwind'a (1871). 

Zwykle ci, którzy opierają się na masach i dla 
mas są dostępni, na razie zwyciężają, nic przeto dziw- 
nego, iż w Monachium obraz sztalugowy (Staffelei-Bild), 
dostępny dla każdego średnio-zamożnego mieszczanina, 
zwyciężył wielką, kosztowną, monumentalną sztukę. 

Odrazu zjawił się rój talentów produkcyjnych: 
łatwe, bezmyślne obrazki; talentów, które „pro domo 
sua" twierdziły z całą bezczelnością, że dobrze malo- 


wany kawał błotnistej drogi jest akurat tyle wart, co' 


twarz „posła“ z obrazu Matejki! . 

Niema chyba człowieka, którego skoczna i życia 
pełna nuta krakowiaka, śpiewanego z werwą, nie porwie 
i nie przejmie — mało jednak jest ludzi, którzy rozu- 
mieją i czują prawdziwie Chopina. 

" To nowe „tanie“ malarstwo, przyniesione z Mo- 
nachium po pewnych drobnych walkach, znalazłszy 
słaby opór wśród przeważnie mało utalentowanych 
przedstawicieli innego malarstwa w kraju, zwyciężyło 
i zarysowala się taka sytuacya: z jednej strony Jan 
Matejko, indywidualność, jak już teraz wiemy wszyscy, 
olbrzymia — z drugiej strony sztuka dorywcza, mało 
indywidualna, importowana z Monachium, wprawna 
w pobieżne przedstawianie łatwych tematów i moty- 
"wów. Lecz Matejko ma szkołę, a w niej kształci się 
kilku ludzi młodych, kształci całkiem inaczej, niż to 
miało wtedy miejsce w Monachium. 

W Monachium prof. Wagner, ideał „Polaków“, 
stawia „ukostyumowane" modele, które polskie wys, 
stawy nabywają chętnie „do rozlosowania". Matejko 
w Krakowie wpaja ideę „wielkiej sztuki", a nagie ciało 
studyuje się z zapałem. 

Teraz rozpoczyna się walka. Malarstwo bezmyślne 
i bezcelowe, lubujące się w technice dla techniki, czuje, 
że tam w Krakowie, pod opieką genialnego artysty 
rośnie sztuka wielka, prawdziwa, oparta na rozwinięciu 


*) Uważamy za rzecz konieczną dokładne streszczenie tej 
trafnej oceny zgubnej działalności St. Witkiewicza, tem bardziej, 
że klika w zaciekłości bałwochwalczej dla proroka usunęła była 
cały nakład. Książkę tę dostać można w księgarni p. Zwolińskiego. 


umysłu i na wyrobieniu techniki — słowem, sztuka 
tak właśnie niezbędna dla naszego społeczeństwa. — 
Sztuki tej i jej konkurencyi dopuścić nie należy, po- 
trzeba ją ubezwładnić, ona nam już nadto bruździ, a co 
będzie, gdy szerzej się rozwinie i więcej pola ogarnie? 
Wtedy w Warszawie budzi się Stanisław Witkiewicz. 

Rozumuje on prosto. Obrazy Matejki, aby były 
zrozumiane, wymagają pewnego poziomu duchowego 
u widza, odrobinę nauki i myśli, zastanowienia; — 
z drugiej zaś strony „Kaśka przechodząca przez płot“ 
będzie dostępną dla każdego; Matejko ma jednak zwo- 
lenników w publiczności i krytyce — publiczność ostu- 
dzi się, gdy się jej da przeczytać takie zdanie: „pozo- 
staje jeszcze jedna strona obrazu — jego history- 
czność”. Strona ta nie ma nic wspólnego ze sztuką, po- 
dlega więc kompetencyi archeologów i historyków, którzy 
powinni zadecydować, o ile akcesorya, użyte przez 
Brozika, odpowiadają epoce, jaką obraz jego ma przed- 
stawiać, jak również, o ile figury, noszące w obrazie 
historyczne nazwiska, podobne są do swoich rzeczy- 
wistych dawno zmarłych modeli! Ja nie mam nic w tej 
kwestyi do powiedzenia. (; Wedrowiec« nr. 10 z 1885 r. 
St. Witkiewicz „Obraz Brozika«). Załatwia się tak krótko 
Witkiewicz z tem, co uważa za główną siłę pociągającą 
masy ku Matejce („Największy obraz Matejki“ „Wę- 
drowiec« z 1887 r. St. Witkiewicz). 

Witkiewicz zabiera się teraz do rozprawy z głową 
szkoły krakowskiej, z Matejką. Zabiera się do zwalenia 
tego kolosu w opinii tej niewyrobionej estetycznie pu- 
bliczności, którą Witkiewicz sam zna tak wybornie, 
i którą w »Wedrowcu« z 1887 r. w artykule „Naj- 
większy obraz Matejki“ wymownie opisuje, dowodząc, 
jakich to prywatyi w 1877 r. on sam i jego koledzy 
doświadczali właśnie od tej publiczności, a nawet od 
najwybitniejszych jej jednostek, jak redaktorów itp. 

Witkiewicz wie, jak umiejętnie obalać należy— 
to też czyniąc, zręcznie ubolewać zaczyna nad upad- 
kiem tak zdolnego, jak Matejko artysty, a w nrze 49 
» Wedrowca" z r. 1885 w artykule „Mickiewicz jako 
kolorysta" str. 579 ryzykuje takie zdanie: „U nas wi- 
dzimy Matejkę, który dziś już jest zmanierowany 
doszczętnie i bezpowrotnie”. 

W całym szeregu zdań w artykule p. t. „Największy 
obraz Matejki“ w ,Wedrowcu« z r. 1887 spotykamy 
wielki arsenał argumentów, mających w mniemaniu 
„filistrów* zniweczyć ich bożyszcze — Matejkę, i tak: 
str. 4. „Ponad wszystkie nasze sławy wznosi się imię 
Matejki. Miał on w stosunku do polskiej publiczności 
tę przewagę, że malował królów, hetmanów, sławne 
imiona i wypadki i że odrazu zostału znany w Europie“. 
A dalej: „Na tę popularność z powodu podpisu, oprócz 
nierozwinięcia artystycznego, składa się inny, szla- 
chetniejszy czynnik, mianowicie cześć dla przeszłości 
narodowej, którą Matejko ilustruje". 

Przyznaje, że „Matejko od pierwszej chwili miał 
silnie podznaczoną manierę, trzymał się jednak na 
poziomie ogólnych artystycznych zdobyczy naszego 
czasu”. Tak było dawniej w przeszłości, lecz dziś — 
dzisiaj Witkiewicz na głowy „niewyrobionej estetycznie 
publiczności" ciska taki oto głaz: „Dziś, kiedy Matejko 
wyzbył się do szczętu i perspektywy i harmonii barw 
i loiki światłocienia i zmanierował się prawie do reszty 
w kształtach; dziś, kiedy każdy cal jego „największego 
obrazu przesiąkły jest ideą, tak wymaga tłómaczenia 
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przez pp. Gorzkowskiego i Sokotowskiego — dziš naj- 


wy bredniejszy nawet polski estetyk powinien się czuć 


_ dumnym i szczęśliwym”. (Ironia). 

Pora teraz zabezpieczyć się od uczniów Matejki, 
to też w nrze 3 z tegoż roku na str. 20 zastrzykuje 
St. Witkiewicz taką trutkę: 

Jest to kierunek, który już w drugiem pokoleniu 
wydaje tylko niedołężnych manierzystów, czego dowo- 
dzi krakowska szkoła, kierunek bez przyszłości, który 
wyraża jedno tylko życie — jedną indywidualność". 
(Mowa o historycznem malarstwie Matejki). 

Ręce uważano kiedyś za szczyt artyzmu i obserwa- 
cyi w pracach Matejki. Witkiewicz i to obala. — „Co 
za cudactwa wyprawia ze swemi palcami Stańczyk 
w Hołdzie pruskim!“ 

Gdy się już raz zaatakowało „bożyszcze”, trzeba 
je dalej kruszyć na kawały, to też str. 38 przynosi 
takie zdania: 

„Jego (Matejki) obraz jest to zbiór studyów przy- 
gotowawczych, wykonanych pod względem kształtu po 
mistrzowsku, choć manierycznie, zużytych w obrazie 
przez zupełnego nieuka"). 


*) Tak pisze Witkiewicz o Matejce, zatruwając mu ostatnie 
lata życia!! 


czzzkaakkAKAkkAA ka 


Kazimierz Tetmajer. 
Podczas wiafru z Tatr. 


Dumny, nieuskromiony, witaj mi żywiole! 
Zawsze ciebie kochałem ze wszystkich najwięcej! 
Na twem łonie się duch mój kołysał dziecięcy, 
Tyś mi pierwszą muzyką był słyszaną w Świecie, 
Kiedyś od Tatr przylatał przez lasy i pole — — 
Dumny, nieuskromiony, witaj mi żywiole! 


s 


Kochałem ciebie zawsze! bo na twoim grzbiecie, 
Jako na oceanu powłoce rozdętej, 

Nie śmią siadać i płynąć żeglowne okręty; 

Bo niszczysz i niweczysz wszelką ludzką siłę, 
Dumny, nieuskromiony, pyszny elemencie! 

Bo przelatasz, jak demon, wielką ziemską bryłę 
I nigdzie nie jest kres twój — i nigdzie poczęcie. 
Wieczny i bezgraniczny, niczem niezamknięty, 
Lecisz przez cichych niebios gwiezdne firmamenty, 
I niczemu nie bratni, z niczem niezwiązany, 
Wszystkiemu wszędzie obcy, sam jeden dla siebie: 
Pustynie, miasta, sioła, góry, oceany, 5 
Wszystko masz u stóp swoich, wędrując po niebie! 


ste 


Dumny, nieuskromiony, witaj mi żywiole! 
Ty jesteś dusz najsłodszą, najlepszą muzyką! 


Jako na wolę marzeń, na twą zdana wolę . 
Dusza leci: im więcej obcą się uczuje, 
Im będzie samotniejszą, im dalej lot chyży 
Poniesie ją w pustynię szeroką i dziką: 
Tem więcej jest królewską i tem leci wyżej! 

c 
Niechaj się tam na dole tłum ludu kotłuje, 
Niechaj wstają geniusze i w ducha mozole 
Podnoszą głuchy odmet ludzkiej masy w gore, 
Aż runie w dół ich pracę zawalić, jak lawa; 
Niechaj się ludzkość cała jednem piekłem stawa, 
Lub dusze jak anioły świecą biatopiore; j 
Niech wojna grody niszczy, mór sioło po siole 
Obraca w pustkę cichą,.lub niech kwitną sady 
I złotym plonem lata świat się cały cieszy; 
Niech życie będzie świętem dla ludzkiej gromady; 
Niechaj się sam Bóg zjawi pośród ludzkiej rzeszy 
I rozwiesi nad światem swych rąk aureolę: 
Ty, z niczem niezwiązany i obcy wszystkiemu, 
Krążysz, li tylko Prawu podległy swojemu, 


Dumny, nieuskromiony, wspaniały żywiole! . 
d. n. 


śśśśśśśśśśŚśżiiŻŁ 


Śnieżny szczyt (Hangend Schnee Spitze 2507 m.) 
i Turnia Hillera (Filler-Thurm 2503 m.) w grupie 
Lodowego. 


Jest tu jedno miejsce istotnie trudne, przypomina- 
jące ćwiczenie gimnastyczne na porączkach. Oto nie 
odrywając od skały ramion, między niemi przełożyć 
trzeba nogi na północną stronę grani i tak chwilę 
zawisnąć nad przepaścią. Linę owijam wciąż około 
zębów skalnych i po dwóch stopniach skośnych nad 
urwiskiem wydostaję się na szczyt, z którego widok 
nieokreślenie wspaniały. 

Biegnie od niego grań charakterystyczna ku ra- 


„mieniu Lodowego niby mur jaki, jeszcze dwadzieścia 


metrów niżej przy swej podstawie ledwie na metr sze- 
roka. Niezwiedzony dotąd wierzchołek nazwałem na 
cześć znajomego P. nadinspektora Banku Austr- Węg. 
Armina Hillera, zapalonego wielbiciela naszych Tatr 
„Turnią Hillera.« Wybudowałem piramidę z głazów, 
ukrywszy w nią bilet wizytowy, drugą wystawił tym- 
czasem Hunsdorier na grani. Schodzenie okazało się 
trudniejszem. Dostawszy się do naszych torb i cze- 
kanów, posililišmy się prowiantami, poczem z zacho- 
waniem wszelkich ostrożności spuściliśmy się wązką 
granią ku przełęczy lodowcowej popod sam trzon du- 
mnie wznoszącego się Snieżnego szczytu. Już parę me- 
trów za nią wystrzela on niby ociosana kolumna. Zni- 
żamy się nieco ku dolinie Jaworowej. Następuje krótka 
rozsypująca się pod palcami Ścianka, którędy trzeba 
przejść znów na stronę doliny Zimnej wody. Wyżej 
trudny skośny żlebek o ociosanych bokach. Pełzając 
miejscami na brzuchu. wydostajemy się na wspaniały 
dziewiczy dotąd szczyt (g. 10 rano 2507 mtr.) Nazwa- 
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łem go, nie miał bowiem jeszcze imienia, prawem pierw- 
szego: zdobywcy w całej światowej: turystyce uznanem, 
„Przewieszającym Snieżnym Szczytem" lub krótko „Snie- 
żnym szczytem“, zużytkowując wspomnienie alpejskie 
z podobnego. całkiem budową Hangendsehnéchornu 
w berneńskich lodowcach. 


Przy cudownej pogodzie roztaczająca sie w;okółypa- 


norama była tak wspaniała, że zaliczam ją do najpier- 
wszych w: Tatrach. Już to z wyżyn ptasiego lotu spo- 
glądamy na zachodzące jedne za drugiemi gór pasma, 
już to wznosimy wzrok zdumiony ku olbrzymim wy- 
sokościom panującej nad nami Łomnicy, Durnego i Ba- 
ranich Rogów, których szczyty fioletowe rzucają na 
śniegi cienie. Za nami wyrasta wszechpotężny róg Lo- 
dowego. Widzimy pasmo „Pośredniej Grani“, Szczyt 


Żółty, Markazytowy. Nad alpami bialskimi dziki szczyt 
Kołowy, iglica szczytu Englischa, Jagnięcy, dalej Try- 


| starska, (Płaczliwa Skała) Muran, Szeroka, całe pasmo 


Tatr polskich i niezmierzone świetlane widnokręgi pol- 


| skich i węgierskich .równin. U stóp naszych staw pod 
| szeroką w dolinie Jaworowej i pięciostawy. węgierskie 


Pe pod lodem. 


Wtem spostrzegają. nas turyści będący dnia tego 
na Baranich Rogach. Zawiązujemy tedy korespondencyę 
z tym sąsiednim szczytem. 

Zaczynamy. spuszezač sie na linie ku przełęczy. 
Pod granią wdziawszy znów buty i raczki, dostajemy 
się na ścianę miekiego tającego śniegu, pod którym 
kryje się lód. By przejść tędy, musimy wyrąbać na pół 
metra szeroki i znacznie głębszy korytarzyk nad prze- 


| pascia. Niżej po śniegach zjeżdzamy w dolinę. Przy 


pięciu stawach skręcam w dolinkę lodową (Sattelpassthal- 


| chen), by wybadać możliwość przeprowadzenia tędy 
| wygodniejszej drogi, co powierzył mi imieniem Węg. 


Tow. Turystów jego w Szmeksie urzędujący zastępca. 


+) Po południu już powróciłem do Szmeksu. 


Karol Artur de Englisch-Payne. 


Przełęcz Kazimierza Tetmajera. 


W olbrzymiej grani króla Tatr, Gierlachu, pomię- 
dzy jego najwyższym szczytem (2663 m.), a bliżej ku 
Dolinie Białej Wody wysuniętym północnym wierzchoł- 
kiem (Samuel Roth Sp. 2630 m.), leży głęboko w grań 
wrzynająca się przełęcz, z której zarówno w dolinę 
Batyżowiecką, jak i dolinę Wielką, biegną straszliwie 
spadziste, zaśnieżone źleby. Pierwszym, który stanął na 
owej dzikiej szczerbie, był p. Janusz Chmielowski, 
z przewodnikiem Jędrzejem Walą (synem) dnia 24-go 
sierpnia 1895 r. Z głównego szczytu Gierlachu (szuka- 
jąc przejścia na dolinę Kaczą) dotarł p. Chmielowski ` 
granią północną, dotąd za zupełnie niedostępną uwa- 
żaną, na ową przełęcz, a z niej zupełnie nową drogą 


| zeszedł wprost do doliny Batyżowieckiej (patrz Dra 
. Augusta Otto 4-e wydanie Przewodnika po Tatrach). 


Na tę samą przełęcz wyszedł z doliny Wielkiej słynny 


| alpinista dr Darmstädter z Berlina, wraz z tyrolskim 

|.. | przewodnikiem Hansem Stabelerem, dnia 23-go lipca 
uz | 1800 r., 

| skiego — na szczyt Gierlachu. 


a stąd drogą wskazaną przez p. Chmielow- 


Dowiadujemy się obecnie, iż p. Janusz Chmie- 


| lowski, korzystając z przysługującego mu prawa (jako 
( pierwszemu, 
| nazwy, dotąd nieoznaczonej przełęczy między północnym 
| (2630 m.) a głównym (2663 m.) szczytem Gierlachu, 

| postanowił nazwać ją „Przełęczą Kazimierza 


który zwiedził ową przełęcz) nadania 


Tetmajera" (Casimir Tetmajer Scharte), pragnąc 


| tym sposobem jeszcze „silniej związać imię Tetmajera 


z Tatrami i przypomnieć naszym turystom, iż Kazimierz 
Tetmajer, który piękno przyrody tatrzańskiej tak bardzo 


` odczuwa i dzięki potędze swego talentu maluje po mi- 
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strzowsku w przecudnych swych, Tatrom poświęconych 
poezyach, jest znakomitym gór tych znawcą i taternikiem 
jednym z najwybitniejszych i najśmielszych. Wypada 
również zaznaczyć na tem miejscu, iż Kazimierz Tet- 
majer wraz z kilku towarzyszami pod przewodnictwem 
Klimka Bachledy pierwszy zwiedził w r. 1894 jeden 
z najwyższych i najmniej dostępnych szczytów tatrzań- 
skich: „Staroleśną” (Warze 2492 m.). 


YYYYYYYYYY 


Z Rady g gminnej. 


Dnia b. m. jako w pierwszą środę miesiąca odbyło 
się posiedzenie Rady gminnej, które zagaił wójt Dr. 
A. Chramiec. 

Po odczytaniu protokołu z poprzedniego posie- 
dzenia uchwalono: na wniosek sekcyi budowlanej 8 pa- 
ragrafów bardzo ważnej ustawy. 

8. t. Wszystkie domy, nowo budować się mające 
mają zachować odległość 6 m. od zewnętrznego brzegu 
chodnika a 10 m od siebie. 

$. 2. Wszystkie domy przestawiane mają być od- 
sunięte o 4 m od chodnika. 

8. 3. Domy nowo stawiane muszą być kryte ognio- 
trwałym materyałem, stare można łatać gontami, lecz 
przerabiane od fundamentów musi się pokryć również 
materyałem ogniotrwałym. 

8. 4. Nie wolno budować domów drewnianych 
piętrowych; na parterze murowanym może być piętro 
drewniane. 

8. 5. Nie wykluczając żadnego systemu kanalizacyi 
postanawia się wszędzie zaprowadzić doły kloaczne be- 
tonowe, oraz system Talarda ulepszony. 

8. 6. Tam gdzie będą wodociągi, mają być w ustę- 
pach kłosety wodne. 

7. Urządzenie dołów kloacznych ma być doko- 
nane_do d. 15 czerwca 1903. 

$. 8. Wszystkie te proponowane urządzenia obo- 
wiązują od czasu ogłoszenia tej ustawy. 

Następuje ważna sprawa inwestycyi przyznanej 
poręki 400.000 koron na ulepszenia w Zakopanem. 
Rada gminna odsyła wniosek Dra Chramca, domaga- 
jący się w pierwszym rzędzie budowy wodociągów, 
do sekcyi z żądaniem przedłożenia planów i koszto- 
rysów wodociągu, kanalizacyi i oświetlenia elektry- 
cznego. Na wniosek rad. Stocha uchwala rada uregu- 
lowanie ul. Kościeliskiej oraz wybudowanie chodnika 
aż po gazdostwo Wójciaków, oraz przeznacza około 
700 koron jako należny udział gminy w budowie drogi 
ku Kościeliskom, aż po tak zwany Gąsienicowy potok. 
Maciej Gąsienica Józkowy, podwójci, wnosi interpelacyę, 
jakiem prawem przywłaszczyło sobie sanatoryum Ko- 


ścieliskie nazwę: „Sanatoryum w Zakopanem" a Rada. 


postanawia upomnieć się o to u zarządu. 


NAVA V 


Walne Zgromadzenie Węgier. Im. ea 


w Szmeksie. 


Dnia 3 sierpnia b. r. odbyło się w Szmeksie walne 
zgromadzenie Weg. Tow.. Karpackiego przy. . udziale 
około 150 członków i najwybitniejszych badaczów 
Tatr: prof. Denesa, Rotha, wiceprezesa Fischera, pre- 
zesa posła A. Miinnicha, dra Ottona, . dra Posewitza, 
hr. Degenfelda i p. K. Englischa. 


Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie prezydyum: Wniosek o. užiten 
członkostwa honorowego. Nadžupanowi hr. Csakyemu 
Ministrowi Daranyemu (co uratował Csorbę z rąk 
Hohenl.) i ks. Hohenlohemu. (Co do tego ostatniego 
wybuchła zażarta dyskusya i protesty, .że sobie na to 
nie zasłużył). Wkońcu. wszystko przeprowadzono, ` 

2) Sprawozdanie budżetowe za rok ubiegły i uło- 
żenie przyszłego budżetu do lipca 1903. (Odtąd uchwa- 
lono układać budżet od lipca do lipca każdego roku). 

3) Sprawózdanie komisyi muzealnej. 

4) Program prac: Droga od Białego Stawku na 
Jagnięcy nadół od Niebieskiego Stawku (Blauer See). 
Droga przez dolinę Kiesmarską (Weidau) na Kopę 
(przełęcz) i granią Alp Bialskich napowrót. Wybudować 
schroniska z drzewa korkowego (próbki pokazywano) 
przy Kamienowodzkim Stawie. Naprawa drogi w do- 
linie Zimnej Wody do hotelu pod Kozica (Gemse). 
Wystawienie pawilonu na karbku ponad Różanką (Wild- 
badkohlbach). 

Przyjęcie na etat drogi dra Weisza. 

Sekcya śląska kontynuuje drogę od doliny Wie- 
liekiej do Batyżowieckiego Stawu. . 

Wystawienie schroniska popod szczytem Gierlachu 
lub Rysów. Ponieważ są obietnice Hohenlohego, że 
wystawi schronisko pod Rysami (?) towarzystwo w tym 
razie wystawiłoby schronisko popod Gierlachem, ina- 
czej weźmie się do budowy pod Rysami). 

Naprawa i poznaczenie wszystkich dróg. 

5) Umieszczenie tablic pamiątkowych z białego 
marmuru dla dawnych badaczy Tatr: Genersicha, 
Maukscha, Fróhlicha przy Zielonym Stawie Kieśmar- 
skim, Szweda Wahlenberga (dzieło „Flora Carpatho- 
rum“), przy 5 Stawach pod Lodowym, Fuchsa w do- 
linie Zimnej Wody. — Nadto wystawić bronzowy 
relief w kamieniu na Karbku (Kadrbchen) . ponad 
Różanką zmarłemu ministr. Dezyderemu Szilagyi'emu. 

6) Memorandum przeciw uroszezeniom prawnym 
obcych przybyszów w Tatrach (gegen legislative Ein- 
griffe). (Rzecz skierowana przeciw Prusakom, domaga 
się wydalenia Prusaków ze służby książęcej. Z powodu 
nowonawiązanych dobrych stosunków z Flohenlohem 
przekazano wydziałowi do tymczasowego zawieszenia). 

7) Obietnica rychłego rozwiązania sporu o Morskie 
Oko. Tow. Karpackie Węgierskie wobec akcyj Tow. 
Tatrzańskiego wdrożyło równorzędną akcyę ò przy- 
spieszenie ukończenia tego sporu. 

8) Sprezentowanie wspaniałej reprodukcyi olejnego 
obrazu Makovitsa „Tatry z równiny spiskiej"« w cenie 
3 kor. 60 h. (dla członków 20 proc. zniżka). 

9) Wylosowanie 20 akcyi schroniska „arcyksięcia 
Fryderyka" przy Zielonym Stawie Kiesmarskim, 
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KRONIKA. 


: Do Gracu. Pożądany jest liczny zjazd (2l b. m.) Polaków 
w Gracu. Jestto obowiązek narodowy. Kto ma środki, winien jechać, 
aby okazać światu, że ta piędź ziemi polskiej drogą jest sercom 
Polaków. Proces o Morskie Oko potrwa 8 dni. 

.. Redakcya przypomina, że należy wysłać do Gracu _reprezen- 
tantów gminy Białki, wójta i którego z sołtysów nowobilskich, gdyż 
oni mają swoje niezbite prawo i powinni osobiście stawić się przed 
tym trybunałem Europy, powinni upomnieć się o krzywdy, powinni 
swoje pergaminy, krolewskie, nadane im za ustugi przez krolow pol- 
skich, zanieść tam do Gracu i tam się domagać sprawiedliwości na 
pruskiego księcia i zachłanność Madziarów. 

|, Dnia 16 h. m. odbędzie się w lokalu Tow. Tatrz. o godz. 7. 
wieczorem narada delegatów Komitetu jubileuszu Maryi Kon 0- 
pnickiej, ustalenie terminu i programu obchodu. 

W sobotę dnia I6 sierpnia w sali zakładu dra Chramca od- 
będzie się Zabawa dziecinna, urządzona przez komitet panien pod- 
pisanych. — Dochód przeznaczony na obiady dla biednych dzie- 
wcząt Szkoły koronkarskiej. — Początek o godzinie 3-ciej popoł. — 
Wstęp.-1 złr., dzieci 30 ct. . 

Helena Karnkowska, Wanda Popławska, Janina Sztolcman, 
Irena Włódkówna, Marya Naimska, Katarzyna Kościelska, Zofia 
Woyda, Jadwiga Sokołowska, Aleksandra Zarzycka, Marya Uznańska, 
Helena Gnoińska. 

Turystyka w Tatrach. Z Zakopanego donoszą: Wczoraj w po- 
łudnie w lokalu Towarzystwa Tatrzańskiego odbyło się zgromadzenie 
większego grona przyjaciół Tatr i znanych turystów w sprawie 
organizacyi turystyki w Tatrach. Przewodniczył pierwszy wiceprezes 
Towarzystwa Tatrzańskiego prof. dr Ponikło. Po dyskusyi, w której 
zabierali . głos pp.: Bek, prof. Świerz, prof. Kowalewski, prof. 
Kulczyński, Jozef Hopcas, Czaplicki, Lewicki, Chmielowski i Fi- 
scher, zgodzono się na utworzenie osobnej sekcyi turystycznej przy 
Towarzystwie Tatrzańskiem, mającej za zadanie ułatwić i organizo- 
wać wycieczki na najwyższe szczyty dla najlepszych turystów, jakoteż 
na łatwiej dostępne dla szerokiego ogółu, a zarazem budzić zami- 
łowanie dla turystyki w Tatrach. Podniesiono myśl oparcia się w tej 
mierze na towarzystwach sokolich. Wybrano wreszcie osobną ko- 
misyę, mającą obmyśleć organizacyę sekcyi, program jej działalności 
i stosunek do Towarzystwa Tatrzańskiego. W skład tej komisyi 
weszli: delegaci Towarzystwa Tatrzańskiego Ponikło, Barabasz, Cza- 
plicki i Świerz, zpoza wydziału zaś p. Janusz Chmielowski, pierwszy 
dziś taternik całej Polski, na którego wniosek zebrała się w zimie 
b. r. gromadka inicyatorów ankiety turystycznej, dalej pp. Dyoniży 
Bek, Jan Fischer, .p. Lewicki, prof. Tadeusz Łopuszański, dr No- 
wicki, sekretarz magistratu krakowskiego, oraz redaktor „Giewontu“ 
Edmund Cięglewicz. 

Komisya ma się zebrać jeszcze w tym tygodniu i przedstawić 
konkretne wnioski. . 

Wydział Towarzystwa Tatrzańskiego uchwalił przystąpić do 


konsorcyum kolei Zakopane- Świnica, projektowanej przez 
| inżyniera Dzieślewskiego *). Zarazem Wydział uchwalił wysłać do 


Gracu jako swoich delegatów pp. Stanisława Eliasza-Ra- 
"dzikowskiego, i adwokata Bednarskiego. 

Wycieczka zbiorowa pod egidą Tow. Tatrz. do Czarnego 
Stawu a stąd drużynami na Kozi Wierch, przez Karbek na Swi- 
nicę, na Zawrat, odbędzie się w przyszłym tygodniu, o czem ogło- 
szenia znać dadzą. 

Wypadki w Tatrach. W piątek dnia 8 b. m. spadło dwu gi- 
mnazyastów na Zawracie: szli bęz przewodnika śniegiem, nie rąbiąc 


*) Deklaracye drukowane do zgłaszania udziałów pieniężnych na to przed- 
siębiorstwo (kolej Zakopane-Świnnica) znajdują się w księgarni p. Zwolińskiego. 


krajów: oczywiście „wykopyrtli. się i: chybaj.dołu ku. Zmarzlemu !4 
Obaj. doznali pokaleczeń i obrażeń. W ten sam. dzień spadły dwie 
panie prawie na tym.samym Śniegu: pani: M. Łozińska, żona adwo: 
katd. ze.Lwowa i jej siostra, która odniosła ciężką ranę w nogę. 

„Tow. Tatrzańskie postanowiło wydać na przyszły rok dokłądną 
polską mapę Tatr i;w tym celu zbadanie :i. ustalenie. nazw; oddał 
pp. prof. Drowi Wł. Kulezyńskiemu i Drowi St. Radzikowskiemu. 

Otrzymujemy od bardzo poważnej i znanej w świecie nau- 
kowym osobistości zapytanie, dlaczego Towarzystwo Tatrz. fundusz 
uzyskany przez osobisty wpływ Dra prof. Ponikły, fundusz 1000 
koron przeznaczony na badanie Tatr — oddało w znacznej części 
takiemu panu, który nawet uczniem uniwersytetu fani politechniki 
nie jest, którego "prace bez wartości naukowej, dyletanckie i szarla- 
tańsko-lekkomyślne, nie wytrzymują wcale krytyki. Czy mało jest 
młodzieży uniwersyteckiej w Krakowie i Lwowie, mającej przy- 
najmniej to prawo, że są zwyczajnymi uczniami uniwersytetu lub 
politechniki, co przecież daje pewną gwarancyę pracy umiejętnej 
i metodycznej oraz „ jaką taką pewność, że „pieniądze nie pójdą na 
marne? 

Wydrwigrosze. Spółka aferzystow urządza tu odczyty — bez 
kontroli, czego dowodem jest, že „ktoś“ ogłosił odczyt p. W. Sie- 
roszewskiego, że sprzedał bilety, pieniądze zebrał, a tymczasem sam 
prelegent 'o tem nic nie wiedząc, przypadkiem przyjechawszy "dd 
Zakopanego, tu dopiero z afiszów odczytał, że ma mieć odczyt. 
Przypominamy panu komisarzowi analogiczną sprawke z zeszłego 
roku, kiedy to z pewnego koncertu przez pewną partyjke urzadzo- 
nego, zginął prawie cały dochód, a wskutek mniej więcej grzecznych 
pytań i cytowań p. komisarza znalazło się w trzy dni potem coś 
około 350 złr.? Przecież to grosz publiczny i na cele ogólne zbie- 
rany, więc powinno się żądać publicznych rachunków, a nie twier: 
dzić, że należy „wierzyć i płacić“. 

Wycieczki. Pp. Dr Surzycki i Buszczyński, w licznem towarzy- 
stwie, z Bartkiem Obrochtą, Klimkiem Bachledą, Maciejem Rojem 
Spyrkowskim i innymi byli na następującej wycieczce: Kozi Wierch, 
Morskie Oko, Żelazne Wrota, Popradzkie Jezioro, Tępa, Kończy- 
sta, Szmeks, Popradzkie, Koprowa Przełęcz, Zakopane. 

Prof. T. Łopuszański, dr St. Krygowski, byli z Jaśkiem Ba- 
chledą na Lodowej przełęczy, Ganku i Rysach. 

Zwracamy uwagę naszych turystów na kilka bardzo interesują- 
cych i dogodnych przejść w Tatrach, dostępnych obecnie po otwarciu 
dla ogółu doliny Jaworowej. 

1. Z doliny Jaworowej, na słynny z wspaniałego widoku 
Szczyt Szerokiej Jaworzyńskiej. 2. Z tarasu ponad Żabim 
Stawkiem w Jaworowej dolinie: 

a) na szczyt Lodowy, 

b) na Przełęcz Lodową (Kleiner Sattelpas) pomiędzy Lodowym 
a Małym Lodowym, a z niej do Pięciu Stawów węgierskich, 

c) przez „Przełęcz Janka* (Janczy Joch) pomiędzy Małym Lodo- 
wym a Śpiczastym na dolinę Staroleśną, oraz 

d) przez Przełęcz Jaworową (Hintere Rotte Bank) pomiędzy Śpi- 
czastym a Jaworowem i Turniami, również do doliny Staroleśnej. 
3. Z Czarnego Stawu Jaworzyńskiego w dolinie Jaworowej 

(a właściwie jej bocznej gałęzi) przejść można: 

a) przez „Przełęcz Kołową* (między Kołowym a Czarnym) na 
Szczyt Kołowy, oraz na dolinę Jastrzębią, a i stąd do Zielonego 
Stawti Kiesmarskiego i 

b) przez „Przełęcz Stolarczyka* (między Czarnym a Baranimi 
Rogami) na Baranie Rogi i do doliny Dzikiej, a z niej również 
do Zielonego Stawu Kiesmarskiego. 

Ze szczytów niezbyt wysokich, a dostępnych do ogółu tury- 
stów i słynnych z przepysznego widoku, wymienić należy Szczyt 
Jagnięcy (Weiss See Sp. 2231 m.) i polecić nań drogę do Stawku 
Białego w dolinie Kiesmarskiej; oraz „Tępą* nad doliną „Złomisk* 
(droga z Jeziora Popradzkiego — przez Osterwę). 


Nr. 7 


Z wycieczek bliższych, zasługuje na uwagę szczególnie dolina 
Kasprawa :i szczyt Granatów. 

: = Z najwyższych szczytów Tatr polskich zwiedzać warto oprócz 
Rysów, przedewszystkiem Szczyt Mięguszowiecki i Cubrynę. Dla 
amatorów wypraw trudniejszych, które wymagają zręczności i odwagi, 
ponętnemi być mogą w Tatrach polskich: Mnich, Pościel Jasiń- 
skiego, grupa Buczynowych Turni, Świnnica od północy, Granaty 
od Pańszczycy i t. d. 

Wycieczka dziewięcio-dniowa pp. Rabowskiego i Eichenwalda 
od Salatyńskiego przez Rohacze, Wierchy Chohołowskie, Bystrą, 
Kamienistą, Tomanowy, Czerwone Wierchy, Kasprowy, obie Turnie, 
Świnnicę, Pośrednią, Czubrynę (mamy powody wątpić czy byli 
wspomnieni turyści na głównym szczycie Czubryny. Biletów na 
Czubrynie nie znaleźli, a są bardzo łatwe do znalezienia:kopiec 
kamienny). Stąd na Mięguszowiecki i Batyżowiecki oraz Sta- 
roleśny. Wycieczka wśród ciągłej pogody prześliczna, ale nic no- 
wego nie przynosi, bo towiadomo, że tam wszędzie „puści“ 
i wszystkie te szczyty znane są taternikom, z wyjątkiem Batyżo- 
wieckiego, na którym był tylko p. Jurzyca. 

Pp. Tadeusz Kleczkowski i Edmund Bulanda odbyli wśród 
wspaniałej pogody (od 4. do 9. b. m.) pięciodniową wycieczkę 
w Tatry: Morskie, . Rysy, Wysoka, Gierlach Lodowy i wrócili Ja- 
worową na Łysą Polanę do Zakopanego. j 

Doliny Kościeliska i Morskiego Oka, zwiedzane najliczniej 
przez cały sezon, mają wcale dobre restauracye, gdzie można do- 
stać wszelkiego jadła i napitku. Zwracamy tedy uwagę gościom, że 
niepotrzebnie biorą ze sobą, jadąc tam, przeliczne zapasy, które 
pożywają w restauracyi, wyrządzając do pewnego stopnia przykrość 
i szkodę dzierżawcom, restauratorom. Nie mówię tu już o takcie: 
są ludzie, którzy mniemają, że w górach nie obowiązuje takt 
i przyzwoitość, i tym przypominam, coby też powiedział p. Płonka, 
Hawełka lub Szkowron takiemu towarzystwu, któreby do restaura- 
cyi przyniosło swoje zapasy i zaczęło je tam spożywać? 

Przemysł zakopiański. Ze zdumieniem czytaliśmy uwagi p. La- 
skowskiego, twórcy pogrzebanego „Pogrzebu* — jakoby zakopiań- 
skie wyroby drzewne i metalowe były przeważnie sprowadzane 
z zagranicy. Być może, że są gdzie takie, ale to wyjątki. Sprzęty 
drewniane Komendzińskiego, Poynara, Laski, ślusarsko-kowalskie 
wyroby artysty Folnera, oraz prześliczne biżuterya Batki (Batko- 
Krupówki), materye wyszywane Bauma, którzy wszyscy posiadają 
tu na miejscu swoje warsztaty, są niewątpliwie przemysłem swoj- 
skim, polskim o wybitnym charakterze zakopiańszczyzny. 

Liczba gości dosięga z dniem dzisiejszym 7000 osób. 


NEKROLOGIA. 


Śmierć dra Wł. Florkiewicza. Dowiadujemy się w ostatniej 
chwili, że znany i powszechnie szanowany dr. Władysław Florkie- 
wicz zmarł tu dziś rano d. 13. sierpnia. ; 

Zmarły, człowiek nieposzlakowanego charakteru, cnót niezwy- 
kłych pełen, lekarz wzorowy, oddawna wierny miłośnik Tatr i Za- 
kopanego, które tak pokochał, że pobudował się tutaj i stale prze- 
mieszkiwał, otaczał swem staraniem wszystkie zącne i dobre insty- 
tucye miejscowe, a szczególniej Towarzystwo Muzeum Chatubin- 
skiego, w którego wydziale i zarządzie zasiadał dó niedawna. 

- Ale właśnie ta umiłowana jego instytucya stała się przyczyną 
ogromnej przykrości i bolesnego upokorzenia, niczem i nigdy nie- 
zasłużonego. Znają ten fakt wszyscy, a zatem mówmy otwarcie bez 
ogródek. 

Rok mija niedługo, jak w piśmie tutejszem napadł s. p. dra 
Florkiewicza młokos bezwstydny, Bolesław Limanowski, jeden z fi- 
larów ,Bagna". Napad ten publiczny, zuchwały i bezwględny, 
a najzupełniej niesłuszny, stał się powodem takiej przykrości ser- 
decznej dla ś. p. dra Florkiewicza, że opuścił Zakopane, opuścił 
Towarzystwo, którego interesów tak długo bronit; ale spokoju ani 
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zdrowia już nie miał, dotknęło go to zwłaszcza, że w tem społe- 
czeństwie niby warszawskiem, dla którego pracował, nie znalazł się 
nikt, ktoby się zań ujął. ; 

W lecie b. r. przyjechał do Zakopanego, bo przemogła te- 
sknota i nadzieja zdrowia. Tu nowe przykrości i wspomnienia do- 
znanej krzywdy przyspieszyły zgon zacnego człowieka. 

© Więc znowu dowód, że nietylko nóż morduje; zabija także 
bardzo skutecznie słowo. Słowo drukowane, zaprawne jadem 
i oszczerstwem *). — 


*) Dziwna rzecz, że z tego samego grona, w tem samem pismie, niemal 
w rocznicę, wypadł podobny morderczy paszkwil przeciw drowi Chramcowi. Lecz 
rzemiosło zbójeckie mordowania ludzi słowem (Matejko, Neużil i omal że nie Ko- 
vats) tym razem oby chybiło! Bóg doda sił ojcu siedmiorga małoletnich dziatek, 
drowi Chramcowi, do zniesienia tego ciosu z ręki złej, jak szatany, a charakter 
męski nie dopuści, aby paszkwil uszedł bezkarnie. Przecież jest sprawiedliwość! 


Dział informacyjny. 


Kto pragnie pójść na większą wycieczkę szczytową, chcąc ją 
odbyć w sposób oryginalny, nie podług szablonu, ten powinien 
mieć doskonałego przewodnika, któryby go w każdej części Tatr 
mógł przewieść najkorzystniej. 

Polecamy jako najlepszego, a przytem bardzo sumiennego prze- 
wodnika, który dziś stanowczo dzierży pierwszeństwo między swymi: 

Klimka Bachledę, Kasprusie 16; 

następnie Józka Tatara, Kościeliska 329; 

Jaśka Bachledę Tajbra, Przecznica 29; 

Józefa Gasienice z Szymoszkowej Siajnego, Kościeliska 56; 
(choć kulawy, idzie lepiej niż stu zdrowych); oraz sławnego mu- 
zyka tatrzańskiego, 

Bartka Obrochtę, Krupówki 36. 

Z młodszych, ale śmiałych „chłopców* polecamy Wojciecha 
Tyłkę, Żywczańska 748 i Jaśka Ciaptaka, Gładkie 400. 


Poradnik turystyczny. 
Wycieczka dla najwprawniejszych taterników. 
Lodowy, Durny, Łomnica, Hawrań. Wycieczka trzechdniowa, na 


- której poznajemy najpiękniejszy wschodni kąt Tatr spiskich i najbar- 


dziej romantyczne doliny, jak Jaworowa, Pięciu Stawów Węg., dolina 
Kiesmarskiego Zielonego Stawu — o najwspanialszem otoczeniu 
olbrzymów granitowych, jak Kiesmarski, Łomnica, Durny, Baranie 
Rogi, Czarny, Jastrzębia, Kołowy i t. d., wreszcie dolinę Kopersza- 
dów, słynną z niezliczonej ilości kwiatów alpejskich, dyszących całą 
symfonią zapachów. ; 

1. Rano o godz. 5. wózkiem na Łysą Polane, stąd piechotą 
o 'Ts/, rano przez Jaworzynę Spiską w dolinę Jaworową i na Lo- 
dowy (2630 m.) (godz. 3 po pol.). Stąd do schroniska Teryego 
(Teryhaus) na nocleg 1 złr. 50 ct., członkowie Tow. Tatrz. 75 ct. 
za łóżko, czyste i bardzo wygodne, (jedzenie wyśmienite, pieczyste 
w cenie 70—80 ct., porcya herbaty lub kawy około 40 ct.). Jestto 
najwyżej (2100 m.) położone schromisko w Tatrach, leży już wśród 
turni — w granicy śniegów. ' 

2. 7 rano Durny, Łomnica (2634 m.) przejście granią z Dur- 
nego na Łomnicę szlakiem Jordana, z Łomnicy do Ziel. Stawu Kie- 
smarskiego popod Szczyt Kiesmarski. (Umie przeprowadzić tylko 
Klimek Bachleda, lub ten, kogo on poleci). Do Zielonego Stawu 
Kiesmarskiego, do schroniska Fryderyka na noc. (Ceny jak wyżej). 

3. Stąd rano o 6 godz. popod Białe Stawki na przełęcz Pod 
Kopą (1756 m.) i na Hawrań (2151 ścieżka na prawo). Z Hawrania 
doliną Koperszadów przez Gałajdówkę do Jaworzyny Spiskiej i na 
Łysą do Zakopanego. (Wózek może podjechać do Łysej). 


Pomoc lekarska. 


Dr. Chramiec, ul. Chramcówki 15; przyjmuje od 9—11 rano. 

Dr. Chwistek, ul. Krupówki 54, przyjmuje od 10—12 godz. 
przed południem. 

Dr. Dłuski, ul. Przecznicza 14; od 10—12 godz. przedpoł. 

Dr. Gaik, ul. Nowotarska 9; przyjmuje od 3—5 g. popoł* 
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Dr. Gawlik, ul. Krupówki 2; przyjmuje od 3--4 godz. po 
południu. Chirurg. 

Dr. Janiszewski, ul. Krupówki 25; przyjmuje od 3 
popołudnią. 

Dr. Majewicz, ul. Przecznica; przyjmuje od 2—4 godz. po- 
południu. 

Dr. Piasecki, ul. Jagiellońska 34. 

Dr. med. Tabor Bronisław, dentysta, ul. Krupówki 28; przyj- 
muje od 9—1 godz. rano i od 3—5 po poł. 

_ Dr. Żychoń, ul. Jagiellońska 28; przyjmuje od 3,— 5 godz. 


5 godz. 


Weterynarz. 


Stanisław August Nowakowski, Kościeliska 15, przyjmuje od 
12—3 po południu, oraz w klimatyce. 


Zakłady lecznicze. 


| Zakład wodoleczniczy Dra Piaseckiego, ul. Jagiellońska 34. 

Zakład wodoleczniczy Dra Chramca, ul. Chramcówki 15.5 - 

- Zakład wodoleczniczy Dra Chwistka, ul. Krupówki 54. i willa 
„Adasiówka” przy drodze do Kuźnic. 


Nabożeństwa. W niedziele i święta: a) Prymarya o godz. 6'/,, 
b) Wotywa:o godz. 9-tej, c) Suma o 10!/,. W dnie powszednie od 
7 do 9 rano. Później o ile są obcy księża. 

Wystawy. W szkole koronkarskiej wystawa wyrobów codzien- 
nie cały dzień bezpłatnie. — Muzeum Tatrzańskie im. prof. Cha- 
łubińskiego przy ulicy Chałubińskiego, otwarte od 2 do 5, oprócz 
niedziel i świąt. Opłata za wejście od osoby 40 h. W zawodowej 
szkole rzeźbiarskiej od 8 rano do 12 przed południem bezpłatnie. 

Wystawa szkiców na główny ołtarz w szkole ludowej przy 
ulicy Nowotarskiej. (Opłatnie, dochód na główny ołtarz). JĘ 

Czytelnie. 1) Klimatyczna czytelnia czasopism naprzeciw Ko- 
misyi klimatycznej, otwarta cały dzień, bezpłatna. 

2) Czytelnia Towarzystwa tatrzańskiego, ul. Kopernika 1. 9. 
tylko dla członków T. T. od 8 do 8. Biblioteka i wypożyczalnia. 

3) Czytelnia czasopism i wypożyczalnia książek Stowarzyszenia 
„Czytelnia Zakopiańska”, Krupówki, willa „Polanka“ (obok 
poczty). Dla członków bezpłatna, dla obcych abonentów za opłatą 
3 kor. miesięcznie. Cały dzień otwarta. 

4) Wypożyczalnia w księgarni vZwolinskiego. 


Koleje żelazne. 
Kraków — Zakopane. 


Ceny biletów: I klasa: K. 13:30, II kl.: 8:31, III kl.: 4:44. 
Pakunki za 100 kg. 6 kor. 60 hal. j 
; 1. EGA 3: 
Kraków odj. 9:05 rano 10:30 rano .11:40 wieczorem. 
Zakopane przyj. 330 » 4:00 pop. 7:15 rano. 


; Uwaga. Pociąg nr. I. tylko od 1 maja do 24 czerwca i od 
16 września do 30 kwietnia włącznie. Pociąg nr. 2. tylko od 25 
czerwca do 15 września włącznie. 


Zakopane — Kraków. 


« 


Ceny biletów i pakunków jak wyżej. RER 

2 sei 1. 2. s 
Zakopane odjazd 9:20 rano 10:20 rano 430 popoł. 
Kraków przyjazd 2'30 pop. 4:40 pop. 11:05 wieczór. 


Uwaga. Pociąg nr. I. tylko od 25 czerwca do 15 września 
„włącznie. Pociąg nr. 2. tylko od 1 maja do 24 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia włącznie. 


| J. Bogdański 


OGŁOSZENIA. 


Gdzie mieszkać?” 
ULICA CHRAMCÓWKI: | 


Zaklad Drasčhramca RZ AP W e 
od 8 kor. w zwyż. 

»Schronisko« Hotel-Pension w pobliżu dworca kolei 4 pokoi od 2 
Koron wzwyż i 5 Koron z utrzymaniem. 

Wilia sas Z ZA a ae 
niem od 5 koron. 

„Fiłochówka* rozmaite pokoje umeblowane. 

Willa Chmielowskich . 


Ilość wolnych pokojów: 
5 z utrzymaniem 


4 p. z utrzyma- 


ULICA JAGIELLOŃSKA : 
Willa ,Jerzewo" p. Mizerska . . . . . . . . 4 
Pontons Bauer Dorr EEIE E FAW NE O '8 pokoi od 8— 12 
Koron dziennie z opałem, światłem, pościelą i usługą. 
Pension- Nouvelle -srren jna eni ‘6. pokoi od 6 K. 


z utrzymaniem. 
„Warszawianka“ 


z utrzymaniem. 


3 pokoje od 6 K. 


ULICA CHAŁUBIŃSKIEGO: 
Willa »Dora« 


Ilość wolnych pokojów : 
10 p. w 2 domach 


© = REG 4 DOBY POW Le ae ne ale! 


DAS A a RI RI 3 
pJEWANAANA oe A Za A A NA 3 
Waila-yjózefań '. .%. «15.06, BAM 4 
Willa „Zofiówka* — pokoje pojedyncze są zaraz do wynajęcia, 


oraz cały dom na jesień i na zimę, zupełnie urządzony. 


ULICA ZAMOYSKIEGO: 


Wlacz Wanat wwie JESZ GEAR: 3 

Hotel Turystów — restauracya, ogród. . . . 6 p: 

Wila Wadak = sie Puta Sai 20 p.od 6—10 K. 
z utrzymaniem. 

n Adasiowka« w Kuźnicach, 980 m. n. p. m. za- 
kladvDračChwistka:" 2009030000 10 pokoi 

ULICA KRUPÓWKI: 

Zakład DravEhWistka, 05% e 006 an 28 

Willa „Marya“ Makswaldowej . . . . . . . 5 

Willa pod Kilińskim — Muchowicz 21-36 

Hotel Morskie Oko — restauracya i cukiernia. 6 p. od 2K wzw. 


Hotel Staszeczkówka — restauracya 2 p. od 2 K wzw. 
Willa „Gierlach — Aniela Doliwa Borne. . 4 
Na sezon zimowy rozmaite pokoje z utrzymaniem lub bez, — 
Na życzenie dwa pokoje z weranda i kuchnią, 
Restauracya — Malodobry. . . . : CESE) 
Leisten S. obok Hotelu „Morskie Oko"... . 5 pok. 1 kuchnia. 
Droguerya de Closmanna 


3 Kto życzy sobie dać-do tej; rubryki ogłoszenie lub jakąkolwiek zmianę, 
powinien zgłosić odpowiednie zawiadomienie co tydzień, najdalej do każdego po- 


* niedzialku, do godziny 1-ej w południe, 


Nr. 7 


GIEWONT 


ULICA OGRODOWA: 
„Pod Matką Boską“ Neužilowa. . . . . . 


- ULICA KASPRUSIE: 
„Za Potokiem” Grabskiej ......>-.. 
Willa „Leśniczówka“ — Jan Śliwka. . . . 
DB Fror Galiena cow Roa 


ULICA KOŚCIELISKA: 

„Orla“ Nr. 58 
dwie osoby 14— 16 Koron. 
„Koliba“ Nr. 34 
Walczak Andrzej 
Nr. 74. Jakob Giewont 
ULICA NOWOTARSKA: 
Swietlana« de Berlier 
ULICA STARA POLANA: 
„Ukraina — Qsbergerowej 
'„Hannusin* Stara Polana 18. . . .:. . . 


i WSJ ROŻ I SE OSE VO TEK" 


OKO AO Ne a ao a 


ULICA SIENKIEWICZA: 


3 „Grabówki“ Marya Szwanda . . . . . AA 


2 mieszkał; z pięknym widokiem słonecznym. 


5 pok. 2 kuchnie. 


DI do wynajęcia razem i pojedynczo. 


4 pok. z utrz. na | »Swoboda" 


4 pok. 1 kuchnia. 
1 pok. 1 kuchnia 


4 pok. umeblow. 


Nr. 7. Julia Cichowicz 
4 wane i fortepian. 
Nr. 29. ,Rydlowka«, piękny pokój umeblowany, dla kawalera na- 
tychmiast do wynajęcia. 
ROZMAITE: 
3 „Rysia* Kościelna 8. 
Willa „Hawrań“ Bystre 15, rozm. pokoje od 5 kor. z utrzymaniem. 


ULICA PRZECZNICA: 


13 
Franciszek Głuszek — w nowym domu, w którym jeszcze nikt nie 
— Urządzenie 
pierwszorzędne stylowe — meble modrzewiowe. — Jest 9 pokoi 
ES ZIE ACP NĄCĄ O 2 
A SB RUDA OB AE 3 pok. umeblo- 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Edmund Gięglewicz, 


Zakopane 
Hotel-Pension 


ARON" 


(w pobliżu dworca kolejowego). 


Pokoje bez utrzymania od 2 koron 


1612 wzwyż. 
Pokoje z całodziennem utrzyma- 
niem za osobną umową, 


Kuchnia wyborna domowa. 


PO co S so so SJ so S so Se se o s ate Rate ate ate Res 

ADMINISTRACYA ,GIEWONTU« PO- 

ŚRENICZY W ZAKUPNIE I SPRZEDAŻY 
PLACÓW I DOMÓW W ZAKOPANEM. 


7i RSE SRP ONE ONE JOSE KOŃ 


l NM 


znajdzie korzystne zajęcie w Za- 
kopanem od 14—18 września b. r. 


Wiadomość w administracyi „Giewontu. 
44 22 


DRUKARNIA LITERACKA 


w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej L. 10, 
EL do druku wszelkie roboty w za- 


es drukarstwa wchodzące, wykonując je 
szybko i gustownie. 


MASŁO 


deserowe i kuchenne, 


SERY 


krajowe — poleca 


FILIA 


Irani Prewowdie 


Zakopane, Krupówki 56. 


pn SZWU" mic a ID 
— "OO O Ń 


Schronisko 


przy MORSKLEM OKU 


(1393 m. n. p. m., 30 ložek, 
smi Krzysztofowicz) 


oraz 46 1 6 


RESTAURACYA 


zaopatrzona przez cały sezon we 
wszelkie potrawy. tak zimne jak 
gorące. 
Wina krajowe i zagraniczne, 
piwo i wódka. 
Kawa, herbata, mleko, ciasta. 
Konserwy w puszkach. 


33 6 8 


' CENY NISKIE — zatwierdzone 


przez Towarzystwo Tatrzańskie. 


€ Kraków, Floryańska 24. 
Ç „pôd trzema dzwonami” 


c 
c 
$ wielki wybór obuwia damskiego, 


OOODODBOOODOIMOIDODOOCOCOOOCOO 


Naktadem Księgarni 
D. È. friedleina 


w Krakowie, Rynek gł. Nr. 17 


Telefon Nr. 452. 
świeżo opuściło prasę: 


William Morris. Sztuka, jej tro- 
ski i nadzieje. I. Sztuki niższe. 
Przekład Edmunda Biedera. Cena 
1 K 60 kal. 


Ed. Bieder. Poezye ser. I., ozdo- 
bione rysunkami art. St. Machal- 
skiego. Cena 1 K 60.h., w ozdo- 
bnej oprawie 3 K. 60 h. 

28 4 0 Do nabycia — 

we wszystkich księgarniach. 
OOOODODOOGOOIDIDOCOOODOGOCO 
COOODODONNNN NI VO OODNNNNI 


é LEON GALEK 
€ Magazyn wyborowego obuwia 


UOUCOUGOČ 


YYGYGYG 


€ Filia w Zakopanem, Krupówki 
€ (gdzie dawniej cukiernia Płonki) 


+8846 poleca 


męskiego, dziecin. i dla wojska. 
4 Lakiery wojskowe, kremy, 
€ sznurowadła it. p. przybory: : 
d Ceny przystępne.  : 
ŁGOTOOTOTOTOTOTOYCYOTOTOTOTOTOTOTOTO OTITO > OK 


A 
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KAZIENKI 
I BASENY 


Stanislawa Krzeptowskiego 


w Zakopanem na Krupówkach. 


Łazienki otwarte codziennie od 5 ra- 
no do 10 wieczór. W niedziele i święta 
do godziny 10 zrana, po południu od 4 
do 10 wieczór. 

Baseny są zawsze otwarte. 


Łazienki o 14 gabinetach z wygodnem urządzeniem 
zastósowane do wszelkich potrzeb hydropatycznych we- 
dług wskazówek lekarskich. Igliwio z kosodrzewiny 
własnego wyrobu, oraz baseny urządzone w r. 1896 
z wodą źródlaną o ciepłocie 12 do 209 R., nauka pły- 
wania dla Pań i Panów codziennie. 


Strzelnica fobertowa. Služba żeńska i męska dobrze wyświczona. 
© O Dzwonki elektryczne w każdym gabinecie. O © 
CENY UMIARKOWANE.. 


SO) SRE DRC upraszą 
St. Krzeptowski. 


W LILIANIE 


Bazar przemysłu krajowego 
I. F. J]. Komendziński 


Zakopane, Krupówki. 


Poleca Szanownej Publiczności rzeźby 
własnego wyrobu. Makaty z Buczacza. Ma- 
jolikę w wielkim wyborze z Kołomyi. Hafty 
najrozmaitsze w stylu góralskim gustownie 
wykonane. Rozmaite zabawki z drzewa dla 
dzieci. Wielki wybór mebli bambusowych, 
i ztrzciny oraz rozmaite koszykarskie roboty. 
Fartuszki ozdobne w stylu huculskim. Dy- 
wany, chodniki, portyery, kilimy, patarafki 
it. p. Koce, wełniane derki, kapy na łóżka. 
Peleryny w wielkim wyborze gotowe i na 
zamówienie. Płótna, obrusy, serwety, ręczniki, 
chustki do nosa. Serdaczki sukienne hafto- 
wane dla pań i dzieci. Hamaki. Artystyczne 
malowania na atłasie. 1070 


a92 Wszystkie przedmioty są pod RĄ 
%" gwarancyą wyrobu krajowego. %? 


— OGŁOSZENIA 


przyjmuje Administra- 


cya „Giewontu“ 
-w Zakopanem ul. Nowo- 
tarska |. 


GIEWONT 


43 2 4 


III 


Hotel 1 restauracya 
w DOLINIE KOŚCIELISKIEJ najpiękniejszej w Tatrach 
(właśc. Górski) 
' poleca znana z dobroci kuchnię 
tylko na świeżem deserowem maśle. 
WINA KRAJOWE I ZAGRANICZNE. PIWO OKO- 
CIMSKIE. WÓDKI I LIKIERY. KAWA, HERBATA, 
CZEKOLADA I MLEKO. LODY. CIASTA. BULION 
I PASZTECIKI. 
Ceny przystępne. 


Świece, niezbędne do zwiedzania grot, są do nabycia w restauraoyi. 


1444434444443 


są podawane śniadania od godzinie 8 — 10*/s, obiady o 1-szej, ej, pod- 
wieczorki od 4—5 i kolacye o 7-ej — dla P. T. Gości z miasta. 
Na żądanie rozsyła się do domów. — Przyjmuje się zamówienia na 
wystawne obiady i kolacye oraz obstalunki Wo w zakres 
wykwintnego cukiernictwa. We środy i soboty podczas obiadu grywa orkiestra. 


1278 


Z poważaniem Zarząd Liliany. 


Hotel Turystów w Zakopanem 


przy ul. Zamoyskiego, obok poczty 
w lasku z ogrodem spacerowym — położony 
na najwyższem miejscu Zakopanego, jako 
też na najdogodniejszej i najbliższej drodze 
do wszystkich wycieczek w góry. 
Bilard. Fortepian. Sala balowa i teatralna. 
W lasku weranda wielka spacerowa dla 
gości. Lawn tennis. 
Własne konie i powozy do kolei i na wy- 
cieczki. 


Hotel otwarty cały rok. 


Zarząd hotelu. 


570 


DEBOWE, RZEŽBIONE 


w stylu zakopiańskim 
BEE sypialnia i jadalnia m 
są zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w: administracyi „Gie- 
wontu". 45 14 


F. BATKO 


jubiler w Zakopanem 


w kiosku żelaznym na Krupówkach 
POLECA 


wielki wybór biżuteryi własnego 
wyrobu w stylu zakopiańskim 


jako to: 20 7 12 
broszki, łańcuszki, szpilki 
do krawatów, breloczki 
wszelkiego rodzaju oraz 
rozmaitą biżuteryę pa- 


tryotyczną. 


Inteligentna osoba 


krawcowa, znająca się na pro- 

wradzeniu gospodarstwa, życzy 

sobie przyjąć miejsce, jako gospo- 
dyni, albo do towarzystwa. 


Wiadomość w ZA Rama 


G1EWÓNT 15 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNO- OGRODNICZY 


T Władysław Grafczyński 


W ZAKOPANEM 


vis-a-vis Szkoły koronkarskiej. 
Poleca zawsze świeże róże „Nicejskie*, wielki 
wybór kwiatów ciętych, roślin doniezkowych, 
bukiety od zwyczajnych do najwykwintniej- 
szych, dekoracye salonowe, żardinierki kwia- 
towe, fantazye balowe i t. p. 


"zakłada parki i ogrody podług najnowszych wymagań fantazyi.. 


18 7 8 


E. PROMO 


W ZAKOPANEM 


na Krupowkach 


w kiosku ponižej Slowika 


poleca 
vih zakopiańskie 
pod własnem kierownictwem wyko- 
nane, jako to: czerpaki, ciupagi, ka- 


łamarze, łyżniki, odrzwia góralskie, 
noże zbójeckie i t. p. oraz 


wielki wybór kart ilustrowa- 

nych ręcznie rysowanych 

i kolorowanych, jedynych w swoim 
rodzaju. 28 7 12 


Hotel st teli 


vis-a-vis Szkoty zawodowej na Krupowkach 


na wzgórzu słonecznem, z prześli- 
cznym widokiem na Tatry, poleca 
pokoje w sezonie zimowym od 
1 Kor. wzwyż — w sezonie letnim 
od 1 K. 60h. począwszy. 


Kuchnia polska domowa wykwintna. 
Wina krajowe i zagraniczne. 
Bilard francuski. 
Usługa szybka. 


Dla swoich lokatorów wynajmuję powozy po 
i cenach zniżonych. 6 7 16 


że 


A 


1 ŁAZIENKI 4, 


w Zakładzie Dra Chramca 


otwarte dla wszystkich przez cały rok. 


Kąpiele zwykłe, borowinowe, słone, 
elektryczne. Wszelkie zabiegi lecznicze. 


Masaż i gimnastyka lecznicza. 
15 7 12 


NE EWIE A EYE WIE JE 


m 


a HA A) 


m 
x 
m 
JE 
= 


= Wiedeński magazyn mód Maryi Czerwińskiej 


w. Zakopanem na Krupówkach 1. 49 


poleca wielki wybór kapeluszy damskich i dziecinnych 
według naj nowszych modeli paryskich, angielskich i wiedeńskich. 


Obstalunki nowych, jakoteż przerabiania nieinodnych kapeluszy wykonuje się W` czasie ik najkrótszym. 


A JOK JO O AO 7 ZK ZUR 


Ę 
= 
ME 
= 
JE 
« 


16 i _ 61EWÓNT 
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Pierwszorzędny największy Hotel murowany 


„MORSKIE OKO" 


W “Zakopanem na Krupówkach w samem centrum miasta 
z kilkunastu balkonami z widokiem słonecznym na Tatry — z komfortem 
w najdrobniejszych szczegółach urządzony — przeszłe: 60 pokoi gościnnych 
od 2 koron wzwyż. Oświetlenie centralne gazowe. Wodociągi. 


Sala balowa i teatralna na 700 osób, przyozdobiona „wewnątrz rzež-: 


bami zakopiańskiemi. 
Hotel cały rok otwabty! 
ORAZ 


Door tukieria | rałanratya 


WALERYANA PŁONKI ze LWOWA 


założona w roku 1884 . 


wspaniale urządzona w stylu- secesji z WERANDA OSZKLONA na kilkaset osób. 
Czytelnia zaopatrzona w najrozmaitsze pisma kra owe i zagraniczne. 
niadania, obiady, kolacye. — Przekąski ciepłe i zimne o każdej porze 
„dnia. — Ceny abonamentowe. — Wina krajowe i żagraniczne. — 
Sprzedaż cukrów i czekoladek prawdziwych, warszawskich. 
Przyjmuje zamówienia na bale | wieczorki, 


f CENY NISKIE, 
Na werandzie odbywają się koncerty orkiestry miejscowej góralskiej bezpłatnie. 


SALE DO GIER. RD FRANCUSKI. 


Polecamy. się wzgledom P. T. publiczności. Z poważaniem 
ład. Dzikiewicz (właść. hotelu). 
25 7 0 Waleryan Płonka (właść. cukierni). 
WILLA UKRAINA 


[wie wille” 


lub jedna, do SPrZOÓANA, | w 


o ka W ki uda ap. 


pod zarządem 21 7 12 


FELICYT OSBERGE ROWEJ 


W Zakopanem, Stara Polana - 


MASŁO DESEROWE, MLEKO 
zawsze świeże i KEFIR. 


poleca ; 


zar 


vara ol 


(gdzie dawniej cukiernia Plonki) 
z najpiękniejszym widokiem na Giewont 
na Krupówkach 


(właśc. Franciszek Małodobry) 
wydaje 
śniadania, obiady, kolacye 
a la carte i w abonamencie. 
Przekąski ciepłe i zimne 
'0 każdej porze dnia. — 

Wina krajowe i zagranioźne. 
Piwo okocimskie beczkowe. 
Kawa, herbata, czekolada, bulion 

_ i paszteciki. 85 5 8 
Kuchnia na świeżem maśie deserowem. 


KALI yille 


KAŻDA W BARDZO PIEKNEM 
I ZDROWEM POŁOŻENIU; 

Z TYCH DWIE W : LESIE, DWIE 

NAD POTOKIEM — PRZY GŁÓ- 

WNYCH ULICACH — SĄ KAŻDEJ 
CHWILI DO SPRZEDANIA, 


Wiadomość w adm. „GIEWONTU“, 


HANDEL 


Krupówki 35; ik -yis dia „Morskie Oko“. 


Niniejszem mam  zaszezezyt donieštesP. ka Publiczności; że dnia 3 maja 1902 r. otworzyłem 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty, 
„wyrobów : Skorkowyeh, przyborów toaletowych, do szycia, haftu 
i robót ręcznych, bielizny męskiej, krawatek, rękawiczek i kaloszy, 


| który polecam łaskawym i życzliwym względom. 


Staraniem mojem usilnem będzie zadowolnič wszelkie wymagania tak pod względem jakości 
towaru jak i cen możliwie A pIZIBleR PAJAC? 


19 7 56 


Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie,. pod zarządem L. K, Górskiego. 


